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Francuzi opuszczają Nadrenię
Pierwszy transport wojsk okupacylnych 

już odszedł

P I S M O  C O I i Z I C M U f C

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S 7 Y S 1 K 1 E M

Angielskie Kłopoty finansowe.
S.REJK WĘGLOWY PODRYWA KURS *UNTA 

SZTERLINGOW.
LONDYN, 24.9 —  Tri. wła

sny. —  „ Weslminster Gazette" 
zastanawia się nad niebezpie
czeństwem spadku funta an
gielskiego, wynikłym z ujemne
go ostatnio bilansu handlowego 
Anglji.

W  sierpniu przywieziono do 
Anglji towarów za sumę 7.350 
miijonów franków, czyli dwu

krotnie więcej, aniżeli w tym 
samym okresie roku ubiegłego.

Gdyby strajk angu lski D o
trwał jeszcze kilka tygodni, 
wtedy Bank Angielski mus.ałby 
się poważnie zastanowić nad 
możliwością wysłania swvch 
zapasów złota zagranicę, a to w 
celu podtrzymania kursu funta 
angielskiego

Znowu katastrofa 
w Ameryce
126 osdo zab itych  

500 rannych

PARYŻ 4 .T.E. 24.9. W miej
scowości Ern arnac ion (Para
gwaj) wskutek orkanu zostało 
zniesionych z Dow erzchni zie
mi 84 murowane domy, kilkaset 
drewnianych. 126 osób poniosło 
śmierć pod gruzami aamow, li- 
czDa ranych dochodzi do 500.

BERLIN 24 9 .;— T tl. włas
ny. —  Z Moguncj i donoszą, że 
wczoraj odszedł do Francji 
pierwszy transport wojsk oku
pacyjnych, złożony z 700 żołnie-

Władze okupacyjne zapew
niają, że odejście tego transpor
tu nie pozostaje w żadnvm zwią
zku z ewentuainero zniesieniem 
okupacji w Nadrenii,

rzy.

Prokuratura przeciw postowi 
7-fiedzinskiemu

ZA ARTYKUŁ W „GŁOSIE PRAWDY". >
TORUŃ, 24. 9. Teł, własny.—  

Prokuratura toruńska pociągnę- 
posła Miedzińskiego zu artykuł 
tą do dpowiedzialności sądowej 
w Nr. 58 warszawskiego „Głosu 
Prawdy" pod tytułem „Niewi
niątka'*, występującv przeciw 
prokuraturze toruns’ ^ej, oraz 
redaktora „Głosu Prawdy”  za

Darszałeh Piłsudski
p rzy jech a ł

P. Marszałek Piłsudski przy
jechał do Warszawy nadzwy
czajnym pociągiem dziś o godz. 
12-ej w południe

Ważą sie losy
NIEPEWNOŚĆ GŁOSOWANIA. -  PR0WIZ0RJUM BĘDZIE UCHWAL0Nr 

A WNIOSEK 0 WOTUM NIEUFNOSGI ODROCZONYr  * *. v • ' t " r o  ■ • ■ ■ ***

SUJKOWSKI USRĄPI, GDY SEJMU NIE BĘDZIE

Po godzinie 10 rano inzległy 
się w Sejmie dzwonki obwiesz
czające posłom o rozpoczęciu o- 
brad sejmowych. O godzinie 10 
minut 20 marszałek otworzył 
posiedzenie i udz,clił głosu po
słowi Moraczewskiemu. który 
mial przedstawić stanowisko P. 
P. S. wobec prowizorium bu
dżetowego. Pos. M Oraczewski 
istotnie zaczął swoje wywcdy, 
ale przemowieme jego nie wy- 
zenia gdyż uwaga izbv skupio- 
wołuje tego skupieiua, an. wra- 
nr jest na losie prowizorium i 
konflikcie rządu z Sejmem.

Zdaje się, ze w te* chw.Ii n.e- 
ma już mowy o żadnych roko
waniach kompromisowych, ale 
rozstrzygać będzie jedynie li
czebni ilość głosów

Posłowie tedy zajęli się p ze- 
dewszystk'cm matematyką i to 
specjalną — matematyką poli
tyczną. Oblicza się szanse gło
sowania

Któż stanie za rządem 
Za rządem.
Za prowizorium głosować bę

dą kluby: P P S., 41 pirsów, 
Wyzwolenie 25 głosow, Związek 
Chiopski 33 głosy, Klub Pracy 
1 głosów, Chrześcijańska De
mokracja 40 głosów7, lub Ka o- 
licko Ludowy 4 głosy, razem 150 
głosów.

Stanowiski Ch. D.
\

Jeden z przywódców Ch. D., 
zapytywany przez przedstawi
ciela ..A.B.C*, oświadczył:

—  Głosować będz> imy za 
prowizorjUm budżetnwem, lako 
koniecznością państwową, ale to 
nie przesądza bynaj.nr.it i na
szego stanowiska wobec rządu, 
a w szczególności wobec dwucb 
ministrów, którym wyraziliśmy 
votum nieufności.

Przedstawiciel klub Ch, N. u- 
1>ł stanowisko klubu w sposób 
następujący

—  Mamy własny wniosek Mi
chalskiego, .domagający się uję
cia prowizorium w sumi; 474 
milionów.

Ch N.
Znawcy stosunków sejmowy ch 

przypuszczają, że klub Ch. N. 
po odrzuceniu wniosku pcs. Mi
chalskiego może przerzucić swo
je 20 głosów na stronę prowi
zorium rządowego i w ten spo
sób wypowiedziałoby sie za mm 
172 głosy.

Żydzi.
Nie jest wykluczone, że żydzi 

wobec zniesienia przez ministra 
Sujkowskiego okólnika b, mini
stra Głąbińsldego w sprawie nu- 
merus clausus zawotują również 
swoje 34 głosy za rządem. Na
leży się również liczyć 2 tem, 
że i Niemcy mimo swe| deklara
cji mogliby trochę głosów rzą
dowi przysporzyć. W najlep
szym razie rzad mógłby lacho- 
wać na mniej więcej 210 gło
sów przeciwko rządowi.

Opozycja.

Stają w ostrej opozycji Zwią
zek Ludowo Narodowy 102 gło

sy i klub N. P. R- 16 głosów.
Klub Piasta wysunie formułę 

pos. Bvrki, aby prow.zorjum za
mykało się > sumie 450 mi!jo
nów, z tern, te  o ilob\ JocLiody 
byiły zwiększone, mogloDy rów
nież nastąpić zwiększenie wy
datków.

170 głosów przeciw. ■

W ten „uosób opozyc.a rządo
wa liczy teoretycznie 170 gło
sów polskich. Należy jedi akże 
'zgóry zanaczyć, że na rozprawy 
obecne Sejmu me przyjechało 
wielu posłów. Sporo z ni :h jest 
poza granicami Polsk, Np pos 
Głą-binski bawi na kuracji * 
Karlsbadzie, pos. Berezowski 
we Włoszech, pos. Tahaczyński 
studiuje eraigracę w Południo
wej Ameryce, absencja zatem 
posłów jest bardzo znaczna,

Loa dwu ministrów.

Nł drugim punkcie porządku 
dziennego Se,mu jest już wnio
sek Chrześcijańskie, Dcmokta- 
cji i votum nieufności dla mini
stra Sujkowskiego i nrnislra 
Młodz*anowsluego W  tym wnio
sku, a nie w prowizorjum bu-

dżetowem In *1 < iou sytuacji. 
Rząd dawał do zr> zuminsnia że 
gotówby były nawet pójść na 
rzeczowe redukcje, ale nie ctice 
dopuście do obaienia jednego z 
mmistrow przez Sejm  Jeżeliby 
doszło do głosowania nad Ijma 
wmoskiem wtedy los obu mini
strów byłby zdecydowany, gdvż 
większość Sejmu poparłby wnio
sek Ch. D,

Odroczenie Sejmu?

W  tej' chwili grot czynników 
kłeruwmczych rządowych i se |- 
mowych polega na tern, by 
wniosek o  votum nieufności nie 
przyszedł teraz zupełnie pod o- 
brady Sejmu. Rząd zamknąłby 
zaraz w sobotę, lub w ponie
działek sesję Sejmu i przed se
sją budżetową któruby m uła 
rozpocząć się w końcu paździer
nika, zdecydowałby sam o lo
sie tych dwucn ministrów. Nie 
ulega kwestji, że Sujkowskiego 
oddałby na całopalenie Ale u- 
czyniłby to sam, nie chce Dowiem 
ulegać w niczeni S« jmow , a o- 
baleni® m-mstra przez Sejm u- 
waża za naruszenie swego pre
stiżu.

artykuł, iam:aszczony w Nr. 64 
tego pisiaa pod tytułem „Anar- 
chizowa/ue Sądownictwa".

Wspomniane elwa artykuły 
pozostawały w związku ze zna
nym zatargiem między toruri- 
sk-rm „Słowem Pomorskiem” , a 
gen. Berbeck m.

NARADY 
NAD R0ŻER0JEN1EM
G E N E W A , 24 9. —  Tel. własny. —  

Komisja rozbrojeniowa uenwaliła ter
min przyszłej konferencji rozbrojenio. 
wej na 4-j!o lutego roku przyszłego.

Obłęd powodem 
zbrodni

BERLIN, A.T E 24 9 W  nocy 
z czwartku n? piątek 30-letni u- 
rzędnik bankowy na zwiskiem 
Gross popefnil: wstrząsające
morderstwo.

Przepiłował on piłą ręczną 
ki tań śp.ącej żony i podobnie 
ohydnego mordu dokonał na 
6-cio letniej śniącej córeczce. Po 
dokonaniu traszliwei o crvm! 
Gross popełnił samobójstwo, 
wyskakuiąc z ti zecie go piętra.

Powodem zi-rouru ma być nie
uleczalna choroba nerwów.

Los uwiezionych generałom
Sprawa wypuszczenia na 

wolność gen. Rozwadowskiego 
z aresztu prewencyjnego znaj
duje się na dobre, drodzi i gen. 
Rozwadowski wkrótce podzieli 
los gen. Malczewskiego i Jaź- 
wińskiego. Co do gen. Zagór
skiego, to sprawa jego o tyle się 
komplikuje, że sędzia śledczy, 
prowadzący jego sprawę, nie u- 
kończył jeszcze dochodzeY }

Kroi czy 
Primo de Rivera

LONDYN, (A. W.) 2 4  o  _  

Jak donosi ..Da*ly Chronicie" 
położenie w Siszpanii jest bar
dzo krytyczne Albo ustpi król, 
albo Primo de Rivera. Na*pra- 
wdopndobnifej jednak Pr mo de 
Rivera wręczy swoją dymisję. 
Jako jego następca wymi. nia- 
ny jest wicenrezydenl oDecnego 
rządu Mirtinez.

Świetne zwycięstwo 
Tuimeya

FIL ANDELFJA. A.T.E 24.9. 
Mecz boksersk o mistrzostwo 
św*ata uoiriędzy Dempseyem a 
Tunneyem zakończy* się śu tef- 
nem zwycięstwem Tunneya w 10 
rundach na punkty. P'erwszy 
raz w historj“pi rozwoju sportu 
bokserskiego mistrzostwo świata 
zostało przyznane na punkty. 
Dempsey w czasie walki znacz
nie osłabi wskutek upływu krwi

GIEŁDA
Konflikt, juki powstał pomię* 

dz> Fządem a komisją budżeto 
wą Sejmu w sprawie prowizo* 
rjum budżetowego na IV kwar» 
tał, usposabia do powściagliwo* 
śc w grze giełdowej. Ostrczn- 
aż nazbyt spekulacja, zresztą, bi« 
ta i sparzona już tyle razy, w oli 
wyczekiwać końca konfliktu, niż 
angażować swe nadwątlone ka« 
pitaly.

Na gieidzie urzędowej obroty 
mate, podać choć niezbyt obfita, 
jednak dość skora do ustępstw i

Na czarnej giełdzie frekwencja 
kursy po groszu się obniżały, 
mała, do i żydowskie święta 
„Szałasów 1 powstrzymują pra* 
woierny ch od interesów 

W gocL :nach wieczorowych i 
przed giefdą kursy kształtowały 
sie w dalszym c:ągu zmiżkowo.

Między mnemi wymieniano: 
Bank Polski 84 50. 83.50. Dyskom 
towy 8.50. Handlowy 3.50. Cu* 
kier 2 50. Węgiel niżej 70, Lilpo* 
py 0.90, Żyrardów 12.50,

Bank Polski płaci za gotówkę 
dolarowe po dawnemu zł. 8.94, 
za czeki dolarowe zł 8 98

1 łolar na mieście 8.991/2—9.00
Dla złota zainteresowanie ma« 

łe. Poprzednie zbvt w\ górowa* 
ne ceny za ruble złote płacono 
wskutek dużego ich zapotrzebo* 
wania na kresy, skąd je podobno 
przemycano do Rosji. Obecn,e 
zapotrzebowanie ma być mniej* 
sze, to też ceny spadły, i to, po* 
-limo mocniejszej tendencji dla 
dolara.

Wczoraj płacono zł. 4.80, 4.77, 
4.78 za rubla

L rzędowa cena 1 grama czy* 
stego ziota na dziś zł. 5.98.16.
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Rodzina Stinesa wobec ruiny
ResztKi dawnej świetności

Berlin, we wrześniu. 
Gdy przed wo;na wyliczano 

w Niemczech najbogatszych lu
dzi, obok Kruppa i Aug. Thys- 

Przedewszystkiem trzeba w i c. ;cra _ wielkich przemysłowców 
d z i e e ,  znać stan faktyczny. po* z zagłębia R u h r y , wymieniano 
tem dopiero oecm ać i sądzić. Stinnesa. Wprawdzie znaw- 
Pfwwsaeni zadaniem dziennika Cy J 0  bajek wkładali opowiada- 

i n f o r m o w a ć .  Znając nia o wielkiej fortunie jego, mi- 
fakty, czytelnik sam, hez trudu ,no to jednak można było już 
zrozumie ich doniosłość i zna* 
czenic. W  jaki sposób „ A .B .C ."  
pragnie informować swych czy*

tclników?

Aktualnie

przed wojną szacować go na 

40 miljonow marek.

Po wybuchu wojny nazwisko 
Stinne3a wysuwa się na plan 
pierwszy; łączy on w swych rę
kach wszstkie nici życia gospo
darczego i wkrótce staje się 
najpotężniejszą osobistością w

To znaczy równolegle z pe 
dzącem naprzód życiem Nie ;
tylu, goniąc je drobnym truch- j Niemczech, dokoła niego two- 
cihiem, ale w pierwszym szere- rzą się legendy 
gu, z pelnem zrozumieniem do 
konywających się wielkich wy 
derzeń.

Nieraz widywnno go w ber
lińskim hotelu „Esplanade' nie

pozornego, bardzo ubogo ubra-
Mnóstwo ludzi, grup i stron- nes^  1d"  tylk,° “ arn*l Żywr.°r . . . . .  czy wyróżniały go z tłumu, jak

nu v polityczny^ wciąż je- Wydawał rozoorządzenia swvm 
sicze żyje psychiką ludzi p r z e d  A dyrektorom, załatwiał różne 
wojennych. Nałogi, sympatje, i sprawy, konferował z poli- 
nicnawiście, pozostałe z okresu [ ^ ka®! * dyplotftatami Nazywa 
niewoli przesłaniają nam życie 
hisiejsze. Trzeba znać Polskę

taką, jaką yest, dzisiejszą.
A le metylko Polskę. Musimy 

znac świat. Nie możemy być za- 
późnieni, mus<my potrafić coś 
Więcej aniżeli zamknąć się w 
ćiasnem kółku spraw najbliż
szych, albo pokornie odgrzewać 
resztki starych potraw u obcych 
stołów

Bezpartyjnie

W szystkie stronnictwa u nas 
maia braki i biedy , Siedm lat o

ro  Stinnesa niekoronowanym 
królem i nic dziwnego, be 
wpływ jego na losy Niemiec był

poprostu nieograniczony: oba-
lał rządy, usuwał ministrów, to 
też nie ośmielano się nic robić 
wbrew jego wob

Dopiero choroba Stmnesa u- 
iawn:'a, jak dalece gmach jego 
potęgi finansowej był wstrząś
nięty Katastrofa wyraźnie za
rysowała się w lipcu 1925 ro
ku, gdy spadkobiercy wielkiego 
Stinnesa stwierdził. że ciąży 
na nich dług 190 milionów ma
rek, którego bez wydatnej po
mocy banków nic da się zapła
cić.

Był to początek końca: wiel
ki majatek zaczął się rozpadać, 
pokłócili się międty sobą svno- 
wie wielkiego S*innesa. Naj
starszy z nich rok memal bawił 
zagranicą —  w Ameryce, —  
szuka ja c tam ratunku. Kredyt 
wprawdzie uzyskał, aVe stwier
dzić musiał pc powrocie, że ca- 
łei rodzinie Stinnesa zostanie 
zaledwie

. /
15 milionów marek.

Tak stopniała w ciągu lat 
kilku wielka fortuna, kturą ob
liczano na miliardy. Nigd, chy
ba los nie zakpił sob’ c tak bar
dzo z wielkich tego śwhla

Straszna tragadja rodzinna 
pod Wiedniem

Matka otruła dwoje dzieci weronalem
Spory lokatora z sublokato

rem, które w W arszawie zu 
pełnie straciły na swej ostro
ści, gdzieindziej byw ają p o 
wodem  strąsźnych tragedii.

W  pew nej willi pod W icd 
niem właścicielka jej posprzc-

por'ego na wiedeńskich wzorach" cz “ ™  si{? * sublokatorami, 
, , ,, zazyla weronalu i nalała tej sa-

parlamentaryzmu wszystkw w mej truci/.n> do mk;ka sw y n
mniejszym lub większym stop- dw ojgu dziec om. N astępnego 
niu zdemoralizowało i wyjałc ranka znaleziono wszystkich
wiło, Konieczne więc jest, aoy 
istniał organ opinji niezależnej, 
służącej nie temu lub owemu 
stronnictwu, nie tej lub owej 
grupie gospodarczej, a tylko 
społeczeństwu polskiemu bezpo
średnio. Konieczne jest, aby ist
niał organ opinji publicznej ma
jący przywilej pisania o wszy- 
stkiem prawdy całkowite/, nie 
skrępowany żadnemi „taktycz- 
nemi" względami.

Oczywiście taka bezparty/- 
ność nie ma nic wspólnego z 
bezprogramowością. Nie sfuząc 
żadnej partji, „A . B C “ słuzyc 
bedzie zawsze organizacji Na
rodu, pracować nad wytworze
niem te/ siły, która Narodowi 
Polskiemu zapewni w Rzeczy
pospolitej Polskiej stanowisko 
władcy rzeczywistego.

Ciekawie

brukowa i niemoralna 
dc,., .wadziła do tego, że pisma 
szanujące się niemal wstydzą 
sie aisać w sposób ciekawy, 
barwny i żywy. Niesłusznie.

„A  B. C." pragnie dać obraz 
życia najpełniejszy, naiberw- 
niejszy, najbardziej interesują
cy. Pragnie byc organem tych 
wszystkich, dla których nic w 
życiu nie jest obojętne Pragnie 
być pismem w calem tego sfou'a 
znaczeniu „ciekawem ’

A cóż ciekawszego, niż pełny 
obraz życia, niż prawda, uczci
wa, rzetelna?

iro je  w stanic niemal bezna
dziejnym . M atkę udało się je 
szcze uratować, dziccj nie z d o 
łały już odzyskać przy tom roś 
ci i umarły w kilka dni później.

M atkę aresztowano pod za 
rzutem m orderstwa; nazywa 
się ona Teresa Żuk i ma lat 31. 
W ynajęła  ona w lut' m r. b 
małą willę pod W iedniem  a 
jeden pokój tej willi oddala na 
lato jakiejś parze małżeńskiej 
z W iednia, Ponieważ subloka
torzy  nie chcieli się w yprow a 
dzić, m ówiąc, że sezon trwa 
przecie / do  15 września, w ięc 
p. Żuk wezwała żandarmerję. 
która wyjaśniła, że w obec bra
ku um ow y na piśmie subloka
tor ma prawo pozostać w  p o 
koju do 15 września.

P o tym wyjaśnieniu działy 
się straszne sceny m iędzy 
właścicielką a sublokatorami- 
az w reszcie 7 września właści 
ciclka p ok ój zamknęła i nie 
chciała doń w puścić subloka
torów . którzy tym czasem  w ró
cili z przechadzki. P ok rzyw 
dzeni zw rócili się do władz, 
wezwali ślusarza, ale p. Żuk 
rak operowała, że dop iero po 
godzinie udało się p ok ój o iw o  
rzvć. W laścicielka dostała a 
taku sercow ego, dziec5 jej pła
kały.

N astępnego ranka subloka 
torzy byk zdziwieni spokojem  
nienaturalnym w mieszkaniu 
właścicielki w illi: wezwano
żandarmerie, która właśnie 
znalazła całą rodzinę bez przy 
tom ności. Teraz matka tłuma
czy ła się, że wzięła weronalu 
poprostu dla uspokojenia się 
i że dla tego sam ego dała go 
dzieciom . A le  wy-daie się. że 
to była poprostu kobieta nie
normalna, której ofiarą by li ci 
właśnie sublokatorzy i która 
w prz\ stepie szalu histerycz 
nego nie zawahała się zam or
dow ać dw oie  niewinnych zu
pełnie dzieci.

Umowa zbiorowa 
w przemyśle metalowym 

zawarta
Robotnicy otrzymali 10 proc. podwyżki

W dniu dzisiejszym nastąpiło 
podpisanie umowy zbiorowej 
między Związkiem Przemysłow
ców Metalowych, a Zviązkifcm 
Zawodowym Rohotnikow Prze
mysłu Metalowego w Polsce.

Umowę zawarto na b m.esię- 
cy.

Podwyższa ona płace tym ro-

L IT W A  SIĘ ZB R O I
K O W N O  (A . W .) 24.9. — 

W ładze litewskie przystąpiły 
do form owania 4 nowy ch pul 
ków  piechoty, 2 ch w Szaw- 
lach i 2ch pułków w Kownie. 
Organizowanie pułków p ozo 
staje w związku z niedawnem 
oświadczeniem litewskiego mi 
nistra spraw w ojskow ych  o 
zwiększeniu budżetu minister 
siwa obronw krajow ej.

ootnikcm, kiorzy zarabiau po
wyżej 5 złotych dziennie —  od 
1 października o 5 procent i od 
1 listopada 5 procent; robotni
cy, zarabiający dotychczas po
niżej 5 złotych dziennie, otrzy
mują 10 procent podwyżki z 
dniem 1 pazdzicrnil^i r. b.

*

W Y C IE C Z K A  D ZIE N N IK A R ZY  

CZESKICH .

Dnia 28 b, m. przyjeżdża do W arsza

wy wycieczka dziennikarzy czechosło

wackich W  wycieczce weźmie udział 
30 najwybitniejszych publicystów i 

dziennikarzy. Wycieczka zwiedzi Kra

ków, Lwów, W ołyń, W ilno, Łódź, wy

brzeże polskie, Poznań i Śląsk. Zaba

wi ona w Polsce około 2 tygodni.

Napad uccny, rabuneH i zde 
malowanie mieszkania.

ZBRODNIARZE POCHWYCENI PRZEZ POLICJĘ.

W czora j w- godzinach w ic- 
czornvch  znany warszawski 
nożow iec Stanisław^ Litwiński 
(Talccka 13) wydarł się z kdko- 
ma przyjaciółm i do kawiarni 
przy ulicy Litewskcj numer 8 
i w szczął awanturę.

Zbrodniarze pobili w łaści
ciela lokalu p. Serlwcrowicza,

poczem  zdem olow ali m ieszka
nie.

Zaalm owana policja  aresz
towała Litwińskiego, oraz to 
warzyszących mu ranciszka i 
Teofila  D orożyńskich .

Szkody w yrządzone Scrlwe- 
row iczow i w > noszą ok oło  2 
tysiący złotych.

Rzekomy samobójca umknął 
z ulicy.

Dziś o  godzinie 8 minut 55 
rano zawarczał dzw onek Po- 
gotowy a.

—  I lallo, tu na ulicy ktoś 
się otruł, Smolna 13

Po spraw dzeniu okazało się, 
żc alarm był fałszywy".

W  dziesięć minut potem 
znowu dzwonek.

—  Hallo, tu m ówi się z telc 
fonu 12 81, Smolna 13. Przed

dom em  leży sam obójca, otruł 
sic. Prosim y o pom oc...

Istotnie, dzv oniono z tego 
aparatu

G d y  jednak karetka P ogo
towia przebyła na m iejsce — 
rzekom ego sam obójcy  nie 
było.

N ie godzi się tak naduży
wać ofiarności Pogotow ia.

Fałszywe banknefy w ręku 
dziecka.

Dziś rano do V Kom isaria
tu Policji Państwow ej zgłosiła 
się n icjeka Zarębska (W o ły ń 
ska 12) i zameldowała, ze jej 
4-letni synek Josek podczas 
zabawy na schodach 

znalazł paczkę banKnotow. 
Banknoty w ilości 119 pię

ciozłotów ek  zbadane w Komi- 
sarjacic, okazah  się fałszyw e, 
lecz znakom cie podrobione.

Policja  stara się odszukać 
fałszerzy, dotychczas jednak 
bez rezultatu 

M ały Josek płacze, żc mu 
zabrano taką śliczną zabawkę.

Restaurator 
przeciwko prasie

Dziennikarz dławi się kością ukrytą w bigosie
Do restauracji Dod firma 

Steck i Bcrkow"ski (Trębacka 
I) przyszedł dziennikarz, p. 
Kazimierz A., który, pragnąc 
się posilić zażądał przy bufe
cie porcji bigosu.

Skutki nierozważnego kroku 
p. A. były okropne, gdyż już 
pierwsza połknięta 1 yżka 1 igo- 
su, zawierała kość, która utkwi

ła w gardle dziennikarza.
Przerażona służba rzucua się 

na ratunek i zaalarmowała Po- 
gotow ie. W  niespełna trzy mi
nuty przybył lekarz, który przy 
pomocy odpowiednich naizędz- 
usunął z przełyku nieoczekiwa
ny kąsek.

bigos pozostał dla następne
go ryzykanta.

R abunek —zemsta, 
czy mord polityczny

Dwa trupy wyłowione z jeziora

Gnegdaj w-e wsi Długiej po. 
wiatu rypińskiego wy łowiono 
dwa trupy męzczyzn z jeziora 

Dłuskiego.
Pierwotnie przypuszczano, iż 

chodzi tu o zwykły rabunek O* 
hecnic jednak pewne poszlaki 
wskazywałyby na to, żc zamor.

dowani padli ofiarą osobistej 
zemsty, a nawet, że chodzi tu o 

mord polityczny".
Kim są zamordowani, oraz zba. 

daniem motywów zbrodni zajęła 
się policja polityczna, która po* 
dobno jest już na tropie spraw, 
ców,

Placu Saskiego pilnuje 
Ks. Jozef Poniatowski.

STWIERDZA DWUKROTNIE P. LIPIŃSKI POD 
WPŁYWEM ALKOHOLU.

Do pcłmącego służbę na regu 
ulicy w icrzbowej i Placu Sas
kiego postcrunkowgeo XII ko
misariatu, Stanisława Skioiń- 
skiego, zbliżył s.ę, misternie za
taczając się na nogach, jakiś 
gentleman w śreanim wieku z 
następującą interpelacją.

—  Po co pan tu stoi? Soboru 
juz nie ma i pan tu mc potrzeb
ny;

placu pilnuje teraz 
ksiaze Jozef Poniatowski

Wobec tego, że poważnie za
interesowana publiczność po
częła się skupiać dookoła na
miętnie dyskutującego interpe
lanta, oolicjunt odprowadził go 
do XII komisarjatu

Po wylegitymowaniu oKazało 
sie, iż sprawcą wesołego zaj- 
■cia jest p, Stanisłak Lipiński 
(Senatorska 24)

Kiedy pu godzinie p. Lipiń
skiego zwolniono z aresztu, na
stąpiła recydywa, gayż uparty 
pijak zgłosił się powtórnie do 
posterunkowego Skibińskiego 
7. zaleceniem udania się do dorau.

Namiętnego pracodawcę księ
cia Józefa, odstaw.uno powtór
nie do komisarjatu, gdzie przez 
czas dłuższy rozmyślał nad wy
szukaniem posad dla: Mickiewi- 
<za, Kupermka Szopena i 
W Izięczności Ameryce



Nr. 1

Sala Sądu Nr. 4 Na lawie o- 
skarzonych Dobrzyński, męż
czyzna w średnim wieku, bru
karz, pracownik tramwajów, on
giś przez wiele lal żołnierz ar- 
mji rosyjskiej, jeszcze dawi.iej 
sk-mta nicznający swego ojca i 
matki, bezdomne, bezrodzinne 
dziecko, dziś oskarżony z art. 
455 p. 11 (winny zabóistwa... z 
zasadzki, będzie karany... cięż- 
kiem więzieniem...), patrzy nań 
publiczność przepełniającą salę, 
żona dwoje dzieci

Przewodniczący, sędzia Ro
gatko, sędziowie Sołtan i Nesto- 
rowicz, słuchają uważnie wy
wodów podprokuratora Pa
włowskiego, pcłnomocrika po
wódki cywilnej, wdowy po za
bitym, adw Charkiewicza, o- 
orońcow z urzędu Stcrlinga i 
Skibnicwski^go. Wdowa po za
bitym gajowym Paluszkiewi- 
czowa uzupełnia jasny już ońraz 
dokonanego zabójstwa, do któ
rego oskarżony się przyznał. U- 
stalone wszystko jasno, wydaje 
się wszystko proste. Dobrzyń
ski podbiegł do okna gajówki i 
strzelił z paru kroków do znaj
dującego się za oknem gajowe
go Paluszkiewicza —  ten padł, 
parskną! krv ą i zmarł po chwi
li A za co? dlaczego? poco? 
Gajowy zabrał garnki, zdaje 
się, zbierającej grzyby w lesic 
Żorne Dobrzyńskiego. Była mię
dzy nim. kłótnia, bojka

„Bo żona warszawskiego ro
du, przejęła się, dostała boi’ 
serca" mówił potem Dobrzyń
ski Paluszkiewiczowi —  zezna
je wdowa.

,.Upraszam o karę wielka W y
sokiego Sądu" —  bo taka sama 
z dziećmi zostałam" — kończy 
wdowa-świadek.

Biegły dr. med. Hummcl 
stwierdza, że sns: cre. nastąpiła

skutkiem postrzału rewolwero
wego lewego płuca, z paru kro
ków, p ra w ic  odrazu. Sprawa 
prosta i bolesna.

Naprzeciw poszkodowanej —  
matki-wdody z dwoigicm dz cc. 
stoi żona człowieka, mającego 
iść *do więzienia z dwojgiem 
dzieci, mających stracić ojca 
Sumienie sądziów musi zważyć 
wicie prawd życia i prawd su
chego prawa i zważyć głęboko 
głos oskarżyc:ela, głos obroń
ców.

Z narady Sąd wynosi wyrok, 
skazujący Dobrzyńskiego na 3 
lata więzienia z art. 458 cz. II 
(zabójstwo pod wpływem wzru
szenia duchowego.

Sala I —  przepełniona pu
blicznością. Przed kilku miesią
cami głośny wypadek usiłowa
nia zabójstwa na ulicy Skier
niewickiej na Woli. Do idących 
w stronę szpitala Starozakon- 
nych pary narzeczonych Sodal- 
da Zclekowicza i Cypv Gurgul d 
nagle n’ stąd, ni zowąd z. tłumu 
przechodniów padł strzał. Upa
dli na ziemię zalani krwią. U- 
ciekająccgo złoczyńcę Ludwika 
Stasiaka, uięto. Stasiak, męż
czyzna młody, lat 30, członek 
hujowki P P. S. Szeptano wśród 
łudzi, mówiono, że coś na tle 
politycznem... ale nic Stasiak 
poproś tu lub wypić i był mo
cno pijany wówczas, nie pamię
ta, co było... Zresztą pewne nie
normalności władz umysło
wych. .

W  rozprawie duży głos mieli 
biegli dr. med. Karpiński i dr. 
med. Łuniewski. Szczęściem po
szkodowani powrócili do zdro
wia, mimo postrzałów czuią się 
dzis dobrze.

Bronił adw. Paschalski. Sad 
skazał Stasiaka na dwa lata 
wiezienia.

Kalendarzyk
Dziś: N. M. P. 

Jutro: Ładysławu24
Strzeż s i ;  poc.ągii

W czora1 w godzinach popo
łudniowych 20-Ietnia Stanisła

wa W o :ciechowska (Poprzecz
na 1), spiesząc się do moa poli
cjanta, dla skrócenia drogi, po
szła torem kolejowym.

W  pobliżu stacj. Marki po
ciąg wpadł na meszczęśMwą,

Poszwankowaną w stanie 
obcinając jej prawą nogę. 
bardzo groźnym odwieziono do 
szpitala na Pradze.

1 1  jgstg
Z T A R G O W IS K A  
D ziś. C ndz. 10.30.

Na ddsejsze targowisko w a rz o n e  
przybyły 354 wozy. Jest to niewiele, 
gdyż normalnie w piątki przybywa do 
tysiąca wozów z warzywami. Slahszv 
dowóz tym razem tlomacza świętami 
żydowskiemi. Na rynku przeważają 
kalafiory, którycb rrożna zanotować 
do 30(J wozów Tendencja naogół u- 
Irzymana Fasolę notowano po 6— 7 
zloiych za pud. K alafjrry: 1 gatunek 
6— 7 złotych za kopę. drugi gatunek 
4 d ole , kapusta biała za 100 kilo 7 i 
pół do 9 złotych, kapusta w główkach 
od 8 do 12 złotych za kopć; marchew 
od 5 i pół do 6 i pól za kopę; ogórki 
kopa 2 do 3 złotych, ziemniaki 10 do 
12 zlotach za 100 kilo Ceny hurtowe.

Z W YŻSZE J SZK O ŁY H AN D LO W EJ  
W  nadchodzącym roku akademickim 

W yższa Szkoła Handlowe wprowadza 
czwarty rok studjów, którego ukoń
czenie i złożenie pracy dyjilomowej 
daje prawo do używania tytułu „ma
gistra /

Prócz tego W yższa SzkoTa Handlowa 
w nadchodzących roku wrpowadza u 
siebie tytuł doktora który będzie na- 
dawany na podsławie^złożonej w tym 
celu pracy.

TR ZEBA ZOBACZYĆ,
J A K  PRĄCI .IĄ  A M E R Y K A N IE .

W  dniach 12, l i  i 14 b. m Związek 
Miast Polskich organizuje wycieczkę 
przcdstawiceli miast polskich do tych 
miast, w których prowadzone są ro
boty przez amerykańskie konsorcjum 
Ulen and Co

7 W IE D N IA  DO W A R S Z A W Y  PR ZE
NOSI SIE M IE SZK A N IE  I M IA 

S T O '.

Związek iMiast Poiskich nawiązał 
koutakt z komitetem Międzynarodowej 
W ystawy Mieszkanie i miasto" w 
Wiedniu, celem wystawienia ekspona
tów tej wystawy w Warszawie

W  tej chwili prowadzone są pertrak
tacje w tej sprawie,

RZEŹNIE, T A R G O W IS K A  I CH ŁOD
NIE BĘDA B U D O W AĆ  M IA S T A  Z 

K R E D Y T Ó W  RZ \D O W \ C I

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
{wydział aprowizacyjny) otrzymało 
kredyty z przeznaczeniem na cele 
aprowizacyjno-budowlane

Kredyiy te .ostaną podzielone mię
dzy miasta polskie, które mają użyć 
je na budowę wyłącznie rzeźni, targo
wisk i chłodni.

W  najtilisżzych dniach •w sprawie 
le> odbędzie s>ę w Ministerstwie Sjśraw 
Wewnętrznych konferencja, na której 
podzielone będą wspomniane kredyty

ZN IŻK A  CEN N A  R YN K A C H  
M IĘSN YCH  
D zisia j 9.30.

Na targowisk u zarówno wolowym  
jak i łrzody chlewnej, panuje zastój.

Handlarze trzody chlewnej wstrzy
mali dowóz gdyż ceny mięsa wieprzo
wego przez cały tydzień Warszawie 
zniżkowały; w ten sposób hurtownicy 
graj a na zwyżkę cen

Dzisiaj spędzono około 500 świń; 
ceny wciąż zwyżkują.

24.9 A B C  1926 = Sir. 7

W YKW INTNE UBIORY I OBUW IE
męskie damskie i dziecinne 

na bardzo dogodnych u/trunkach

D o  m  T o w a r o w y  K u p c a n ,  d ł u g a  5 0 .

Znane ze swej dobroci solidnego wykonania

M  ALT N  r »  X T  «
SZKOLNE PRZEPISOWE 

P O L E C A

J .  S  Z c
M O riiU S Z K I  12.

C E N Y  M O Ż L I W I E  N I S K I E -

Ciii! M ę n il1 nie
—  Szyji W ąjnsztokow ej (Ciepła 

nr, 10) przez okno uhrania wartości 
500 zł.

— Mordce Dyncrowcj (Twarda nr. 
25) w system atyczny sposób, różne 
rzeczy, wartości 5.000 zl.

—  Lucjanowi Studzińskiemu (Zlo^ 
ta nr. 52) teczkę skórzarą, pióro sUe* 
czne, nóż z kości słoniowej, wartości 
100 zł.

—  Stanisławie Krupińskiej (M spól. 
na nr. 42) —  podczas przewożenia 
rzeczy' z letniska W esoła  cfo Warszas 
wy przez gospodarza Jankowskiego 
—  z fury -  pud*o drewniane, zawk = 
rające różne ubrania i bieliznę, war. 
tości 660 zt.

—  Stanisławowi Akstow i (Mie« 
dziana nr. 4a) ze składu przy ulicy 
Twardej nr. 64 —  6 sztuk beczek że. 
laznych w artośęi 350 zł.

D2I* OKRADZIONO:
—  Janowi Dobrzańskiemu i pov 

Grójeckiego podczas bytności w ka. 
wiarni przy u! Elektoralnej nr. 41 
rewolwer systemu „Browninga", 
tości 50 zł.

— W alcrji Balczynskiej (Buraków, 
ska nr. 8 A )— kwit lombardowy, waz. 
tości 20., zastawiony na mżutcrję.

—  Helenie Zalewskiej (Jasna nr. 
22) —  ubrania i bieliznę, wartości 
400 zł.

— Antoniemu Lechowi (Łocbow . 
ska nr. 18) —  ze strychu domu nr. 47 
przv ul Piwnej —  marynarkę wraz 
z 50 z f gotówką.

—  Kseni R\ żykowskiej (Konopac. 
ka nr. 8) —  palto damskie, wartości 
120 z!

—  Bronisławie Michowej (M ała nr. 
10) —  różną garderobę, wartości 100 
złotych.

LEPIEJ UMRZEĆ —
NIŻ GŁODOWAĆ.

S A M O B Ó J S T W U  Z N Ę D Z Y .

Zamieszkała z mężem w demu nr 19 
przv ul. Wroniej 38-lctnia Jozefa Lisz- 
kiewiczowa targnęła się na życie przez 
otrucie się jodyna 

L« karz Pogotowia, po pizeplukaniu 
żołądka, pozostawi! desperatke na 
miejscu. Przyczyn- rozpaczliwego kro
ku —  brak środków cio życia.

SAMOCHODY SZALEJĄ
Na regu ul. Nowosenaior*KK j i pl. 

Teatralnego zderzyły się dwa samo
chody; Nr. 18558 256, prowadzony 
przez Stefana ZajączkowskYgo (Biru- 
ty nr. 14) jadacy w stronę pl Zamko
wego i Nr. 18961,358. kierowany przez 
Józefa Tamowskii go fperwid nr. 2), ja
dący w stronę ul. Trębackiej do pl. 
Teatralnego.

Skutkiem zderzenia przednie części 
samochodów uległy uszkodzeniu.

»»

Najnowsze meto- 
i złych przyzwy-

rozpoznanń cho-

RATUJCIE ZDROWIE!
WYDAWNICTWO I REDAKCJA „ Ś W I T

W arszaw a, P iękna  25. Kon to  P. K. U. 12.454.
Wszystkim Czytelnikom „A .B .C ." do każdej zamów ioiej książki d( dajemy 
drugą ciekawą i pożyteczną książkę darmo. Zamiast |edn« j —  dwie, dwóch —

cztery i t d.
Dr. M UELLLR: „Najnowszy lekarz domowy' Najbogatszy zbi ir udosko

nalonych starych i nowych środków dom~'vych przyrodoleczniczych na wszel
kie choroby. 550 cennych porad ilustr. Zł. 1 50.

Dr. M . ROSEN: Życic seksualne a choroby weneryczne Syfilis, paraliż 
postępowy i inne choroby weneryczne. Popularny wykład o najnowszych spo 
sobach leczenia i zap obiegan.a tym chorobom. Cena zl 1.50.

i r, bĄRTOSIF.V( lu-Z; „Jak zapobiec suchotom plucnvm 7" Zł. — .
SZYLLER -SZK O LN IK ; „Hypuotyzm! Sugestja1 Telepalja ", .Siła nasza 

wewnątrz nas". Czy chcesz byc si'nym. energicznym-1 Chcesz, ab , inni ulegali 
Twej woli? Chcesz władać wielką, tajemniczą siłą? Podręcznik słynnego 
hypnotyzera Szyllera-Szkolnika. Zawiera °8  rozdziałów HHtorja hypnotyzmu. 
Jakim powinien być hypnotyzer. Jal.ie powinno być medjum. Magnetyczny 
rozwój x:zu Autosugestja 'Sp ływ  hypnotyzera na nedjum. Uśpienie me
djum. Sugestja podczas snu. Sugestja na jawie. Obudzenie m -djum . C^gady- 

inie myśli. Powodzenie w miłości. Leczenie w'szelki< h nałogów. Zf. 7 — . 
W  bogatej, płócierncj oprawie zł. 10.— .

Dr. R A D W A N  P R A G l O W S M : „Spotęgowan.e woli' 
dy sugestji. Rozwój zdolności talentu i usuwanie strachu 
czajtń Caloś. 4 tomiki, jazem Zł. 1.— .

Di B ACH E: „Nowy lekarz ola kobiet i m atek" Dla 
rób i użytku doświadczonych i bardzo dobrych lekarstw i środków domo
wych. Zł. 5.— .

Dr W YR O B F K  ..Choroby weneryczne . Soosób leczenia Zapołnegane 
W ielka księga, mnóstwo ilus‘ racyj. Zł. 5.—

Dr. R O cC ISZE W SK I: „Jak posiąść energję?" Pozbyć się roztargnienia, 
melancholii, słabej pamięci, bezsenności i ogólnego zdenerwowania i zdobyć 
pogod» ciucha. Zł. 2 — .

JA K  BYĆ P IĘ K N Ą 7 „25 cennych porad wskazówek dla kobiety —  
Zł. — .50.

Dr. A . K O R A B -K O R A B IE W IC Z - .Choroby weneryczne''. Uleczalność 
syfilisu i innych chorób wenerycznych Jak zapobiegać zarażeniu -ię. Podręcz
nik praktyczny ula mężczyzn i kobie Zł 1.— .

Dr. H R OM U S: Zielnik lekarski". Opis ziół leczniczych i sposób ich za
stosowania. Z t-blicam i i iljstracjam i. Cena Zl. 3.— .

J A D W IG A  T.- ZD R O W IE , higjena, smak! Co i jak gotować? Tanio 
i smacznie obiady, śniadania i kolacje na każdą porę roku. Sposoby przyrzą
dzania zup, pasztetów, majonezuw, sosów, wsze Jch potraw mięsnych, dro
biu, ryb, sałat, jarzyn, grzybową legumin, kremów, loduw, tortów, -iastek i t d. 
Wskazówki to  do przybraniu i n rycia stołow —  Zł. 8.— .

Dr R A FA E L  M A B U ZE : „Jak zostać nypnotyzerem?' Szereg cennych 
wskazówek z  dziedziny hopnotyzmu, sugestji i telepatji Podręcznik prakty
czny, Zł. 2 :— .

W ER1HEI.M  H. PROF.: „Odmłodzenie ludzi i zwierząt". Z ilustracjami 
Zł. 1.— .

Dr. R A D W A N -P R A G Ł O W S K I; .Powodzenie Jak zapomocą autosuge- 
stji, techniki emocjonalnej i psycho-analizy dopiąć powodzenia w życiu. 
Zy 2.— .

Dr S BREYEF „Wielki lekarz domowy" Nauka o zdrowiu. Przyczyny, 
objawy i leczenie wszelkich chorób zwyklemi, domowemi środkami, trawami 
i sposobami medycznemi. —  Mnóstwo ilustracyj i rycin. Cenne wskazówki 
jak zachować młodość, ęknosć i zdrowie Wielka księga w bogatej, płó
ciennej oorawic Cena Zł. 10.— .

Dr. G ELSEN : . Higjena miodowych miesięcy" Wskazówki dla nowożeń
ców Zł. 1 — .

Dr. B R A U N ; „Samogwałt u uężczyzn i kobiet". Jego skutki, środk. wy
leczenia. pr„ktvc :ne v skazówki Zł. 1.—

D i. JON DELL O W IT Z  Poradnik lekarski dla męzezyzn i kobiet". Cho
roby w e n e r y c  :n<, Zapobieganie. L e cz e n ie  Z :. 1 —.

Dr. W . POPIEL: „Poradnik dla młcdych mężatek' Treść: Dojrzałość
płciowa, rodzeństwu ciążą, porod i E d 7 1. 2.—

Dr. T A N G L Y : . Zboczenia płciowe". Zt 1.50.
H. SPFNCFR Etyka stosunków płciowych Zł. 1.— .

W ysyłam y po otrzymaniu gotowki. iak również za zaliczeniem poczto, 
wem. —  Na wydatki pocztowe, opakowanie załączyć 1 złoty znaczkami pocz- 
towerni.

Wydawnictwo i Redakcja „ŚW IT  —  Warszawa, Piękna 25, ir>. 12.
Ogłoszenie wvciąć i dołączyć do listu.

J e d y n ie  p a t e n t o w a n e

G I L Z y
F a b r y K a  ^ ilz

HBSFSfiK

zabezpieczają organizm ludzki od szkodliwej działalności r.iKOtyny

(s). Roo:r.f2?)s!ti! F. FacliolczyK
Warszawa, Leszno 108.
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Z N A R O M I1  ' Z  T R IO :
BienerszteKr M. Grin^erg i Spieirein na występach w Paryżu

PODEJMOWANI ENTUZJASTYCZNE PRZEZ POLICJĘ PARYSKA

I rzed kilku dniami P A . T. 
podała lakoniczną informację z 
Paryża o aresztowaniu tam szaj- 

. ki fałszerzy z Warszawy, którzy 
na giełdzie paryskiej puszczali w 
obieg faszywe akcje.

Cała ta afera w dochodzeniu 
policji francuskiej przedstawia się 
ze wszechmiar sensacyjnie, a wy
niki śledztwa stwierdzają, iż źró
dłem fałszerstwa jest Warszawa.

Poniżej zamieszczamy relację 
nadesłana nam przez naszego ko
respondenta paryskiego.

Dzięki koncesji, uzyskanej 
przez Francuzów na eksploaia- 
cię źródeł naftowych, należą
cych do Bakińskiego Towarzy
stwa Naftowego w Paryżu, ak- 
c (e tej spółki stały Sie popular
ne 1 poszukiwane.

Na giełdzie paryskiej zapa
nował rucn, gdy nagle, jak grom 
z jasnego nieba, spadla wiado
mość, iż wśród krusujących ak
cji

nie brak fałszywych.
Stwierdził to z przerażen:em 

właściciel małego domu ban- 
Kierskiego przy Rue Lafayette, 
M. Grunbery, a właściwie, jak 
tw 'erdzą wtajemniczeni, Griin- 
berg z Warszawy.

Zaalarmował on. iż kupił od 
niejakiego Spielreina, z którym 
już uprzednio załatwia! różne 
tranzakcje, partję bakinskich 
franków, przyczem stwierdził, 
akcji naftowych za 180.000 
Że ak' je są fałszywe.

Pohc.c udała sJe do mieszka- 
m 1 Spielreina, który najwido
czniej zabepicczył już sobie ty- 

ffdyż nie zastano go w 
domu.

Zona Spielreina, 29-letnia, 
fertyczna Żydóweczka z W ar
szawy. zakomunikowała, iż mąż 
jej, pi zjedzeniu sniaaania 
przed dwoma dniami, więcei 
się w domu nie pokazał. Przy
ciśnięta do muru, Spielreinnwa 
powiedziała, iż rzeczone akcje 
mąż jej nabył od niejakiego 
Lejzora Bienensztoka, bogatego 
współrodaka, przybyłego przed 
kilku dniami z Warszawy. Na 
cia aresztowała Bienensztoka 
w hotelu, a nnała z p. Lejzo- 
rem dość kłopotu, jako, że mu
siano uciec się do pomocy tło- 
macza. Nieutułony w żalu za u- 
przeszedł nagle do obrony ni- 
czem nie splamionego sumie
nia W długim wywodzie, peł
nym kw.ecistych zwrotów naj
czystszego żargonu i nie bez o- 
burzenia za nietakt władz kra
ju sprzymierzonego, Lejzor Bie- 
nensztok oświadczył, iż akcje 
bakińsk 5
nabył od niejakiego Kuby Gra- 

je w a,
z którym też przvbył do P iry-

LU CJAN  ŻABOKLICK1 
który 27 b. m stanie przed sądem do

raźnym.

ża, celem  spieniężenia cennych 
papierów

Równocześnie przeprowa
dzona w mieszkaniu Bmnensz- 
toka rewizja, ujawniła całą wa
lizę akcji bakińskich, bardzo 
misternie sfałszowanych 

Zdariem policii parvskl :j 
akcje te wykonano w Polsce. 

Ogólna ilość puszczonych do
tąd akcji wynosi zgórą 10 mi- 
Ijonów franków.

Policia zajęła się odszuka
niem wspólnika Bierensztoka, 
owego taiemniczego Grsjewa. 
Przedewszystkiem udano się do 
hotelu, w którym stanął Gra
jew po orzyjeździe do Pa-yża, 
ale przezorny Jakób zdążył był 
zwiać w nieznanym bliżej kie

runku. Wraz z nim ulotniło się 
dwu Innych .,przedsięb;orców" 
naftowych Nazwska ich nie są 
znane policji, która mimo to 
nie traci nadziei poczynienia 
dalszych „odkryć", które na
prowadza ją
na ślad całej organizacji fałsze

rzy warszawskich.
Ciekawie przedstawiają się 

szczegóły, dotyczące osoby 
Bienensztoka. Ustalono, iż jest 
to
bogaty handlarz drzewny z No

wolipia
tudzież właściciel hotelu „R o
sja", znajdującego tóię na tej sa
mej ulicy w Warsżawic.I— n — miuił

Nieboszczyk 
Który służył w wojsku

Pewien rzeźnik paryski, wv- 
konwujący swe rzemiosło bar
dzo sumiennie, jest w niezmier
nie kłoptliwem położeniu, bo 
musi w drodze sadowej

domesc, że ży,e. W j

Sprawa ta, jak się okazuje, 
wcale n:e icst prosta, a trudno
ści zaczęły się tak.

Jeszce na kilka lat przed woj
ną do m«ra tej wiosk' w której 
nasz rzeźnik się urodził, zgłosił 
się ktoś i zażądał wydania jego 
metryki urodzin; mer tę metry
kę wydał. Trzeba trafu, że w ja
kiś czas potem w jednym z więk
szych miast francuskich znale
ziono zwłoki topielca, który 
prócz drobnej sumy pieniędzy 
miał tvlko metrykę urodzenia.

iwuŁwwocrai

S P O R T  A  S C E N K A
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Frekwencja w  warszawskich kinach 
w 1 statnim miesiącu osiągnt a 654.474 
wi Izów, w teatrach zaś 105.014.

Ilustracja nasz,. obrazuje wyraźnie 
zwycięstwa kina. Dlatego biedny M a- 
szyński z Teatru Polskiego, reprezen
tant Melpomeny, pełr.y z takim boles
nym wyrzutem na kapłankę mim i 
p. Mae Murray,, ananą amerykańską 
gwiazdę filmową.

Ile jest saim liodow  
we Francji

Według wykazów podatko
wych za r. 1925 podatek od sa
mochodów płacono od 721,306 
iednostek, przyczem liczba ta 
stanowi powiększenie ilości sa
mochodów we Francji o 146,370; 
W  stosunku do r. 1924 liczba ta 
nie obejmuje wcale mctocyklów. 
przy lak szybkim wzroście auto- 
mo! ilizmu można śmiało utrzy
mywać, że iesll nie w tym reku, 
to w każdym razie w 1927 licz
ba samochodów dojdzie we 
Francji do miljona.

Do najmniej „postępowych" 
należą departamenty Lozery i 
Alp dolnych, z których pierw
szy posiada zaledwie 523 samo
chody, a drugi —  1431. Nato
miast departament Sekwany (w 
którym leży Paryż) wraz z są
siadującym departamentem Sei- 
ne-et-Oise posiadią razem z gó
ra 158 tys. samochodów.

wystawioną na nazwisko naszego 
rzeźnika. Oczywiście, doniesiono 
o tym merowi wioski i sporzą
dzono akt zejśc:a

Tymczasem rzeźnik najsu- 
mieoniej pracował na chleb w 
Paryżu, a gdy w trzy lata do-  
tem wybuchła wcina, poszedł na 
front, odbyć kampanję, zosta* 
inwalidą w 10^, przyznano mu 
emeryturę i nigdy nie byłby się 
dowiedział, że od r. 1911 nie ży- 
je, gdyby nie fakt. ze w r. 1919 
chciał głosować do parlamentu. 
Przy tej sposohności tłumaczo
no mu, że nie można go wciąg
nąć na listę wyborców bo nie
boszczyki nic glosuią! Daremnie 
rzeźnik domagał się swych pa
pierów od mera, bo ten odpo
wiedział mu. że przecie niebo
szczyków i papierów wysłać nie 
może. Daiemnie bronił s*ę i u- 
trzymywał, iż żyje, twierdząc, 
że gdyby było inaczej, sam chy
ba wiedziałby o tym najlepiej.

Spór ten oparł się o sąd, we
zwano ośmiu zaprzysiężonych 
świadków; cóż, kiedy sędziom.c

uznali się za ińcpowołanych

do sądzenia takiej sprawy i po- 
radzob rzeźnikow i, aby się zwró
cił do bardziej powołanego ti>- 
bunału. Biedak wydaje resztki 
oszczędności na to, by sprawę 
prowadzić i nie ma pewność., czy 
mu środków na dokończenie pro
cesu wystarczy. Walka z mar
twą literą przepisu — jak wida. 
— wcale nie jest łatwa, skoro 
człowiek żyjący musi latami ca- 
łemi udowadniać, że mc umarł.

Nie używaj podejrzanych 
przyjemności —  nie Bę

dziesz okradziony
P. Slanisłav Dywonek szedł ulica 

Grzybowską. Jakaś piękna dziewczy
na zrobiła do niego oko, Od stówa, do 
słowa poszli razem.

Tyle już razy ostrzegano naiwnych 
młnezieńców przed kradzieżą „na pod
chód", nie mówiąc )uż o innych niebez
pieczeństwach r.awierania znajomości 
na clicv, a. jednak.. Jednak p. Dywo- 
nek (Krochmalna 51) poszedł z dziew
czyną do domu schadzek —  Grzybow
ska 39 —  i został okradziony.

Tu as voulu Georges Dandin.

M  Ą  T  E
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